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I . Dane osobiste_______  ' ^

A u g u s t o w s k a  Helena z d. Ostrowicka 

w czasie okupacji - Ostrowicka - do marca 1944 r.

Urodzona 21.02.1915 r. w Chalinie, pow. Lipno 

Córka Józefa i Antoniny z d. Skrzypińska 

Środowisko wiejskie - rodzice gospodarstwo rolne, mąż sekretarz gm. 

Wykształcenie średnie - kierownik Urzędu Stanu Cywilnego gminy 

Łysomice, woj. toruńskie •

Zamieszkuje w Toruniu, ul. Zjednoczenia 102.

II . Okres przedwojenny do 1.09.1939 r.

Pracowałam jako referent w Urzędzie Gminy Chalin, pow. Lipno.

Brałam czynny udział w organizacji imprez i zbiórek na cele spo­

łeczne i dobroczynne, jak również byłam sekretarzem w Kole Gospo­

dyń Wiejskich w Chalinie •

Brałam udział w szkoleniach, dotyczących obrony kraju w 1939 r.

I I I .  Okres okupac.ii do ma.1a 1945 r.

Do lutego 1940 t. ukrywałam się przed wyjazdem na roboty do Niemiec. 

Następnie zaangażowałam się jako pokojówka w majątku Chalin. Okazał* 

się, że praca była za ciężka, na prośbę zwolniono mnie po miesiącu.

W tym czasie potrzebna była pomoc sezonowa do pisania t.zw. 

"jLohnsteuerkart " w gminie Chalin, gdzie w marcu 1940 r. zaangażo­

wano mnie na stałe. W międzyczasie Niemcy nastorieni przez polską 

rodzinę napadli na mnie w nocy pod koniec marca, pobili i  kazali 

w ciągu 24 godzin usunąć się z terenu gminy. Ponieważ matka moja 

była wówczas chora, nie mogłam wyprowadzać się z chorą matką. 

Poszłam do komisarza prosząc, aby mi pozwolił pozostali w tym 

mieszkaniu do czasu wyzdrowienia matki. Komisarz - "Amtskommissar" 

wówczas pozwolił mi pozostać i kazał dalej pracować w gminie. 

Prowadziłam racje żywnościowe, wydawanie kartek i zezwolenia na 

uboje trzody chlewnej. Tutaj pomagałam wielu ludziom, którzy nie 

mogli korzystać z przydziałów. Kartki żywnościowe szły w różne 

strony, przy wykorzystaniu “martwych dusz” . S^ale co miesiąc 

większą ilość kartek żywnościowych otrzymywał Krzywkowski Kazimierz 

dla członków podziemia . Wiele również wydawałam zezwolenia na 

ubój trzody chlewnej osobom, które nie mogły uzyskać zezwolenia, 

przez fałszerstwo kartotek, jak również przez różnego rodzaju 

kombinacje wagowe, zwiększałam ilość zezwoleń na uboje dla 

wszystkich, którzy o to prosili.

mionu)
i  l a k .

poz..*
daia wpływu.
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hkjS  Razem ze mną pracowała Polka - Olak Ludwika, przedwojenna nauczy­

cielka, pochodząca z Torunia, znająca dobrze język niemiecki ; 

poza nią córka komisarza i jeszcze jedna Niemka - kolonistka - 

Alina Kemke z Mokowa. Ta ostatnia wychowywana była w Mokowie 

gm. Chalin, bardzo ładnie mówiła po polsku, a bardzo słabo po 

niemiecku • Zawsze pod koniec roku pozostawały nie wydane formu­

larze, tak zw. "BezugsBcheiny” na buty • C-ynność rozprowadzania
T

ich prowadziła córka komisarza, przy pomocy drugiej - A* Kemke, 

Córka komisarza nie chciała zużywać wszystkich formularzy dla ludzj 

a nadmiar pod koniec roku zamierzała spalić. Był to grudzień 1942 i 

Uprosiłyśmy komisarza, aby pozostawił te formularze do naszej 

dyspozycji. Po uzyskaniu zgody, w trójkę, tj. ja, Olakowa i K*mke 

pisałyśmy te bezugsscheiny na buty dla Polaków.

Ludwika Olakowa już nie żyje, zmarła w Toruniu. Po wojnie pracowała 

jako nauczycielka w Lulkowie .

Kartki żywnościowe, zaczerpnięte z podsłuchania wiadomości i ostrze 

✓ żenią, doprowadzałam do nieżyjącego już obecnie ks.Pszczółkowskiege 

w Mokowie, skąd otrzymywały je inne osoby.

Przez cały okres okupacji służyłam pomocą ludziom, codziennie 

narażając swoje życie. Przy aresztowaniach bowiem na lewe uboje 

wzywana byłam na posterunek żaddarmerii z kartą ubojową (lanego 

człowieka . Pod płaszczem czysto, ładnie prowadzonej ewidencji 

i ozdobnie wpisanych nazwisk na kartach ubojowych, krył© się wiele 

przestępstw p-ko okupantom, za które groziła kara śmierci.

Od stycznia 1943 roku gminę Chalin przeniesiono do Dobrzynia n/«.

W lipcu - sierpniu 1945 r. zgiosij: się ao innie P. Zbigniew fciuDinsiti

0 którym wówczas bardzo ma£o wiedziałam. Tylko to, że był sprzedaw­

cą w *klepi* w I .e ■ P.Klubinsk^ prosił mnie •  czyste blankiety 

na dowody osobiste, niezbędne dla ludzi z podziemia • Od tego 

czasu stałam się stałym dostawcą ostemplowanych okrągłą pieczęcią 

blankietów dowodów osobistych /  może około 30 szt./

Dreszcz przechodzi jeszcze dziś na myśl o sposobie wykradania 

w pierwszej kolejności blankietów, w drugiej odstoaplowania ich 

okrągłą pieczęcią. Pomocy przy tych czynnościach udzielały mi :

JDW Ludwika Olak /  nie żyjąca/ i Maria Kowalewska /również pracownica 

gminy Dobrzyń n/W ./, obecnie Wardeńska, , zamieszkała w Dobrzyniu . 

Straszna była wiadomość o aresztowaniu P,Zbigniewa Klubińskieg©

1 szczegółowej rewizji jego mieszkania, ponieważ przed kilkoma 

dniami zabrał partię blankietów •
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Był# to 15.IX*1944 r. w Mokowie k. Chalina* Jak się dowiedziałam

po kilku tygodniach od ks. Pszczółkowskiego blankiety te były 

w mieszkaniu P.Klubińsklego, a jednak w czasie rewizji nie znale- 

ziene przez żandarmerię.

Muszę jeszcze wspomnieć, że biur* nasze w Debrzyniu n/W. byłe 

nąprzeciwke żandarmerii. Komendantem był tam słynny z okrucień- 

stwa "Mliftders " tzw. "Sakra", który przywiezionych z ebław 

/  w 1944 r. /  rannych debijał własnoręcznie. Straszny był widok 

codzienny, jak przychodzący wezwani ludzie na żandarmerię , stali 

przez dłuższy czas pod drzwiami kilkakrotnie żegnając się, zanim 

odważyli się wejść •

W marcu 1944 r. wyszłam zamąż za Augustowskiego Adama, pracownika 

gminy Tłuchowo . Mimo, że wiedzieliśmy o swej pracy, nigdy na ten 

temat nie mówiliśmy ze względu na bezpieczeństwo. Mąż należał do 

AK. Ja do organizacji podziemnej nie należałam, ale ściśle z nią 

współpracowałam. Moim celem było niesienie pomocy wszystkim jej 

Polakom. Muszę się przyznać, że kiedy po wojnie z całym zapałem 

razem już z mężem organizowaliśmy gminę Chalin, w której mąż był 

sekretarzem, czułam się bardzo dziwnie, nie mogąc już narażać 

swego życia dla innych.

IV Okres powojenny

Mąż mój Adam Augustowski powołany został na sekretarza gm. Chalin 

w powiecie lipnowskim. Ja po wydaniu na świat syna - IV 1945 r. 

pracowałam razem z mężem do kwietnia 1946 r. w Chalinie. Od 

kwietnia 1946 r. przenieśliśmy się do gminy Lulkowe pod Toruniem, 

obecnie Łysomice. Przeniesienie byłe konieczne ze względu na 

bezpieczeństw© męża, który był aresztowany za działalność w AK, 

lecz na moją interwencję zwolniony, z tym zastrzeżeniem, że 

musiał zmienić rejon miejsca zamieszkania.

Gmina Lulkowe była bardzo źle prewadzona, zaniedbana, trzeba 

było wiele wytężonej pracy, żeby stanęła w rzędzie pierwszych 

w powiecie. Po przeniesieniu siedziby do Łysomic stała się ośrod­

kiem wzorcowym, a mąż najlepszym fachowcem - sekretarzem.

Do Łysomic przyjeżdżali sekretarze z całego województwa, a nas 

praktykowali młodzi sekretarze . Pracowaliśmy początkowo za bardzo 

małe wynagrodzenie szczęśliwi, że możemy budować Polskę.

Muszę przyznać, że i tutaj swoim jakimś ludzkim podejściem do 

każdej sprawy, chęcią pomocy każdemu, czy to nawet napisaniem
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wniosku dla rolnika, dobrą radą, wstawiennictwem swoim o słuszność 

próśb ludzi, zjednałam sobie społeczeństwo gminy. Ze względu na 

to, że mąż był sekretarzem, łatwiej mi było wyjednać pomyślne 

załatwianie spraw.

Tak samo było z współpracownikami, tworzyliśmy jakby rodzinę 

kochającą się i szanującą wzajemnie.

W październiku 1976 r. przechodzę na emeryturę. Współpracownicy 

ufundowali mi wspaMałe pożegnanie twierdząc, że żegnają swoją 

"matkę ", która każdemu służyła radą i pomocą. Tak wszystkich 

nowo-przyjętych wprowadzałam i uczyłam dobrej pracy, za co są mi 

naprawdę wdzięczni •

/- / Helena Augustowska 

Toruń, wrzesień 1976 roku .
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3 ,
Rei, 192/Pom. Lipno

AK
«

Ostrowicka Helena zam, Augustowska , i v d u o ' W . fity-hS 
urodź* 21.11.1915 r# w Chalinie pow. Lipno, córka rolnika Józefa 
i Antoniny z d, Skrzypińska.
Ukończyła w 1933 r, Szkoły Handlową Polikiej Macierzy Szkolnej 
w Lipnie, Była uczestniczą hufca szkolnego PWK.
Od 1934 r, do Ii-1939 była urzędniczką w Urzędzie Gminy Chalin. 
Działała w Kole Gospodyń Wiejskich w Chalinie jako sekretarka.

W czasie okupacji od 11-1940 r, pracowała jako urzędniczka 
w Urzędzie Gminy Chalin*' ,peóźniej Dobrzyń n/W.
Była czynną w samopomocy społecznej, wydając na lewo kartki 
żywnośoiowe, na buty, a zwłaszcza leike zezwolenia na ubój świń. 
Kontaktowała się od 1943 do końca 1944 r. z Z.Klubińskim z AK. 
późniejszym komendantem obwodu Lipno, dostarczając mu blankiety 
na dowody osobiste. Od początku t . j ,  od 194o r. do końca 1944 
dostarczała kartki żywnościowe członkowi AK. Kazimierzowi 
Krzywkowi^-iemu -dla ukrywających się P0laków.

Po wojnie pracowała jako sekretarka w Urzędzie Gminy w Chalinie., 
a od 1946 r0 w Lulkowie i Łysomicach pow, Toruń -jako kierownik 
Urzędu Stanu Cywilnego. (Przeniesienie do pow„Toruń nastąpiło 
z powodu grożącego jej i  mężowi aresztowania na skutek działalności 
w AK na tym terenie) ,-W Lulkowie pracując nad organizacją Urzędu 
Gminy działała dużo społecznie jak np* bezpłatnie prowadziła 
księgowość w nowozałożonej Spółdzielni "Samopomoc Chłopska", 
w 1948 r, była założycielką Gminnej Biblioteki , którą bezpłatnie 
prowadziła przez okres dwu lat. Prowadziła również prace kulturalno- 
rozrywkowe z młodzieżą w majątku UMK Piwnice i w Kole Gospodyń 
Wiejskich w Lulkowie, którego była sekretarką 
Obecnie zamieszkuje w Toruniu,ul,Zjednoczenia 102.
7Morv w, 7-awackiej -rei.własna H,0» wzmianka w rei, Cz,Lewandowskiej
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Zal. 7
NIEPEŁNY WYKAZ CZŁONKÓW ZWZ-AK NA ZIEMI DOBRZYŃSKIK*J

4

Nazwisko i Unię Zawód Miejsce zarnl'

O b w ó d  . P o s t ó j *  (Lipno)

Adamczak Jadw iga
A ugustow ska Helena C halin
A ugustow ska Lucyna C halin
A ugustowski Adam C halin
Babileckl leśniczy Młyniec
Barszczewski Lucjan Józeflcowo
Barszczewski Stanisław Józelkowo
Błaszczyk Antoni .. Kłokock
Boguszewski Hieronim Lipno
Brzozowski O siek
B uczyński Lipno
B uler J a n Młyniec
B urak  S tanisław Dobrzejewice
C elm er Józef Obrowo
C elm er S tanisław gajowy Obrowo
C hojnicka Zoila Lipno
C hojnicki Antoni Lipno
C hojnicki Bolesław Maliszewo

C holnicki Stanisław W ymyślln

338
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GAZETA
5.1 . w .  n r \ „ .  3

WIADOMOŚCI LOKALNE
TORUŃ, GRUDZIĄDZ STRONY 17 - 18 - 19

Przed półwieczem organizowała od podstaw bibliotekę i pracowała w niej społecznie. 
Dziś aktywnie pomaga Fundacji Archiwum AK.

Trzecie dziecko pani Heleny
H e le n a  A u g u s to w s k a  n a z y w a  b ib lio te k ę  w  L u lko w ie  

(gm . Ł yso m ic e ) s w o im  trz e c im  d z ie c k ie m , ró w n ie  k o c h a ­
nym  ja k  je j d w a j d oroś li sy n o w ie . A p rz e c ie ż  ty lk o  p rzez  
d w a  la ta  sp o łe czn ie  w y p o ż y c z a ła  w  n ie j k s ią ż k i. Dziś, po 
5 0  la ta c h  od p o w s ta n ia  p la c ó w k i, m ó w i, że  o te j m iłości 
z a d e c y d o w a ł p rz y p a d e k  a d o k ła d n ie j - s p o tk a n ie  z ó w ­
c ze s n ą  b ib lio te k a rk ą  z T o ru n ia , A n n ą S ta n ie w s k ą .

- Oboje z mężem pracowaliśmy 
w lulkowskim Urzędzie Gminy - wspo­
mina siwowłosa pani. - To była najbar­
dziej zaninuoana gmina w ówczesnym 
powiecie toruńskim. Wtedy, w latach 
1946-47 wszystko trzeba było organi­
zować od podstaw: szkolę, konie do 
prac w gospodarstwach, sklepy, życie 
kulturalne. Augustowskich zaangażo­
wano tu bynajmniej nie w nagrodę. 
Przeciwnie - musieli przenieść się 
spod Lipna. W życiorysach obojga wi­
dnieje karta pod tytułem: działalność 
w AK. Jako przedwojenni wykwalifiko­
wani urzędnicy dostali pracę w Lulko­
wie: on jako sekretarz gminy, ona jako 
urzędniczka ds. organizacyjnych.

Pewnego dnia pani Helena spotka­
ła przedstawicielkę Biblioteki Powiato­
wej w Toruniu. Porozmawiały chwilę. 
I już wiedziała, że Lulkowo musi mieć 
swoją bibliotekę. Przekonała w urzę­
dzie kogo trzeba, że należy kupić tro­
chę książek. Część pierwszego księ­
gozbioru ofiarował w prezencie powiat. 
I tak powstała biblioteka, licząca na po­
czątku 300 egzemplarzy literatury dla 
dorosłych i dla dzieci - / choć cala bi­
blioteka mieściła się w jedney szafie 
w urzędzie, otwarcie placówki było

uroczyste - wspomina pani Helena, 
która na tę okazję napisała specjalne 
wiersze, a dzieci z miejscowej szkoły 
przedstawiły okolicznościowy program 
artystyczny. - Chodziło o to, żeby od 
początku ludzie wiedzieli, że biblioteka 
i książki to coś ważnego w ich życiu.

Z czasem szaf z książkami przyby­
wało, a po kolejnej przeprowadzce sie­
dziby władz gminy, z prywatnych pose­
sji do iniejscowego pałacu, biblioteka 
w ręa ż^docze ka ła  się samodzielnego 
pomreszczenia. Nadszedł też czas, 
gdy pani Helena mogła przekazać zor­
ganizowaną przez siebie placówkę 
etatowej następczyni - Jadwidze No­
w akow sk ie j. Przedtem jednak po­
wstały filie biblioteki w okolicznych wio­
skach: Łysomicach, Ostaszewie, Piw­
nicach i Papowie Toruńskim.

Helena Augustowska pamięta, że 
wiernych czytelników prowadzona 
przez nią społecznie biblioteka miała 
wielu, ale w pamięci zachowały się tyl­
ko dwa nazwiska z tamtego okresu: 
Zb ign iew a  R udn ick iego, rolnika 
z Lulkowa, który wprost ..połykał” 
książki i Krzeskiego, którego imienia 
pani Helena me może sobie przypo­
mnieć.

- Po Jadwidze Nowakowskiej biblio­
tekę przejęła Stefania Milo. a potem 
przez 20 lat kierowała mą Wiktoria Li- 
bertowicz - opowiada pani Helena, 
z dumą podkreślając, że księgozbiór 
systematycznie się rozrastał i dziś liczy 
12 tysięcy książek. Kilka dni temu za­
proszono Heleną Augustowską na ju­
bileusz 50-lecia biblioteki, która po re­
formie administracyjnej w roku 1975 
straciła samodzielność i stała się filią 
Gminnej Biblioteki Publicznej w Łyso­
micach. Jechała do Lulkowa ze ści­
śniętym sercem. Tak wiele wspomnień 
wiąże się z wioską, w której przepraco­
wali z mężem 23 lata. Dziś mieszka 
z młodszym synem w Toruniu. Mąż 
zmarł 6 lat temu. Ona skończyła 82 la­
ta i wciąż jest zabiegana. Jak przed 
półwieczem w lulkowskiej bibliotece, 
tak dziś wciąż pracuje społecznie

w Fundacji Archiwum AK. Zbiera i ar­
chiwizuje relacje AK-owców. Energia j 
tej siwowłosej drobnej kobiety budzi 
podziw. - Umysł trzeba wciąż ćwiczyć, \ 
dużo czytać - podkreśla. - Ale samo 
czytanie nie wystarczy, trzeba przeby­
wać wśród ludzi, rozmawiać, intereso­
wać się różnymi sprawami - dzieli się 
swoją receptą na długie aktywne życie.

Kilka dni temu, podczas jubileuszu 
biblioteki w Lulkowie, przypomniano jej 
wiersze sprzed 50 lat, poświęcone wio­
sce i bibliotece. Zaś w uznaniu zasług, 
jakie Helena Augustowska położyła dla 
rozwoju bibliotekarstwa w najbardziej 
niegdyś zaniedbanej gminie, uhonoro­
wano ją  pięknym albumem.

J A D W IG A
A L E K S A N D R O W IC Z

Fot. LECH KAM IŃSKI
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A U G U S T O W S K A  H E L E N A

7
A u g u s t o w s k a  Helena z d. OstroT^ska ps."Matka", "Helka 

H* ż ołnierz samopomocy Inspektora AK Włocławek.

»r i UrV^21.II.1915 r. w Chalinie pow. Liono w rodznie rolnika Aleksa-
yodtot^L  ̂ T . , . . . „

dra 1  Antoniny z d. Krzypinskiej. <*

^Ukończyła Szkołę Handlową Polskiej Macierzy Szkolnej" w Lipnie u? t,u 4. 

1933/1934. Od 1934 do 1939 r. pracowała w Urzędzie Gminnym Chalin 

pow. Lipno.

W lutym 1940r. rozpocząła pracę jako pomoc biurowa w gminie Chalin, 

a po przeniesieniu urzędu w 1942 r. do Dobrzynia n/Wisłą zajmowała

się rozdzielnictwem kart żywnościowych, odzieżowych i kwitów uboju.

t
Podjęła się ryzykownej pracy wydając powyższe karty, która/oh.od- 

biorcami byli: Kazimierz KrzywkowskWdla ukrywających sięlGzesława

Lewandowska (dla biednych dzieci |i ks. PszczółkowskiyŁ^tffrfrM^ŁU^ltŁO j
jSj W 1943 r. poznała K-fmdta na Lipno Zbigniewa Klubińskiego

ps."Wicher” , który wprowadżł ją do konspiracji. "Wicher" odbierał
dimiie/ ^  «

w/w k»??%ki karty, blankiety dowy osobistych, p nawet pieczęcie

gminy, którymi ¥rep4ł^B?e©9weł» dysponowała współpracująca z "Matką"

w urzędzie Ludwika Olak^- nauczycielka.

We wrześniu 1944 r.^S^^Augustowskiej "Wicher" ostatnią partię 

blankietów dowodów osobistych//kart ten sam dzień został

l/frWw' aresztowany i os|clzony w^Stutthof:W. W czasie re?^izji w mieszkaniu

nie znalezi(t/r^tej paczki, wyniosła ją później godpodyni

domowa i przekazał^ks. Pszczołko\7skiemu]. 
zd  e u 7 a k o rtccCoj  y
.August owsk£73$jj> końca okupacji zajmowała się nielegalnym rozdziałem

w/w kart.

W 1944 r. wyszła za mąż za Adama Augustowskiego ps.Zięba".

Po wojnie Augustowscy nękani przez UB zmienili miejsce zamieszka-
»

nia do Lulkowa, potem do Łysomic k4^4 Torunia. Pracowała w Urzędzie

Gminy, równocześnie oddając się pracy społecznej.

Od 20 lat pracuje w Archiwum AK, początkowo przy zbiorach prywat­

nych doc. E.Zawackiej, obecnie w Fundacji Archiwum Pomorskie AK 

w Toruniu

AP AK: T .. A .H. Augustowsy, kartoteka Insp.'"łocławek

/Barbara Skrobacka/26



Augustowska Helena a d. Ostrowicka ps . "Kelkf. /  1915“ 2002/ , 

łączniczka AK Obw. Lipno .

Urodziła się 21 II  1915 w Cha linie pow. Lipno. 33? ła córką 

rolnika Józefa i Antoniny z d. Skrzypińska.

W 1954 r. ukończyła Szkołę Handlową Polskiej Macierzy Szkolnej 

w Lipnie. Została przeszkolona w hufcach. P W K

Po ukończeniu Szkoły Handlowej , do września 1939 r . pracowała 

jako referentka w Urzędzie Gminy Chalin pow. Lipno. W tym czasie 

była również sekretarzem w Kole Gospodyń Wiejskich oraz organizowała 

zbiórki pieniężne na cele społeczne i dobroczynne .

7 lutym 1940 r . dobrowolnie rozpoczęła prace jako urzędniczka w /  

gminie Chalin m. in . przy wypisywaniu kart podatkowych /Lohnsfeuerkart/ 

,7 tym okresie L'iemcy w nocy napadli ją w domu i pobili , dając 

jej nakaz opuszczenia miejsca zamieszkania . Ha jej prośbę niemiecki 

Naczelnik Gminy - Komisarz /  Amtskommissar/ z powodu choroby matki 

pozwolił jej pozostać w miejscu zamieszkania i pracować dalej nazajmo- 

zajrnowanym stanowisku .

Pracując w urzędzie gminnym do 1945 r . , wydawała zezwolenia na 

uboje trzody chlewnej , rozdzielała karty żywnościowe , przekazywała 

blankiety ostemplowanych dowodów osobistych dla żołnierzy AK i członków 

organizacji podziemnych oraz polskiej ludności.Przekazy/anie zabranych 

Hiemcom dowodów odbywało się za pośrednictwem księdza PszcŻółkowskiego 

z parafii w Mokowie, Zbigniewa Klubińskiego ,ps. "Wichura” komendanta 

POZ - AK powiatu lipnowskiego , Kazimierza Krzywkowskiego żołnierza AK 

oraz jej koleżanek pracujących razem z nią w gminie Chalin i Dobrzyń 

n. Wisłą , Ludwiki Olak i Marii Kowalewskiej . tc

Działalność konspiracyjna H. Augustowskiej ,ymagała wielkiej 

odwagi i poświęcenia. .7 styczniu 1943 r . przeniesiono Urząd Gminy z 

Chalina do Dobrzynia n. Wisłą lokując go naprzeciw gestapo , w którym 

komendantem był słyna,cy z okrutnego traktowania Polaków Meuders zwany 

"Sakra". Aresztowanych i przywiezionych z obław torturował i własnorę­

cznie, bez wyroków , mordował . Z . Kłubiński , z którym współpracowała 

H. Augustowska , był aresztowany 15 IX 1944 r . , a który od niej 

zabrał przed kilkoma dniami blankiety dowodów osobistych .

Po wojnie razem z mężem pracowała w gminie Chalin , w której 

mąż był sekretarzem gminy. Po zwolnieniu męża z więzienia w 1946 r .

/  mąż był aresztowany za działalność konspiracyjną w AK /  razem z 

rodziną przeniosła się w kwietniu 1946 r . do gminy Lulkowo , obecnie 

Łysomice k/Torunia. Pracowała w tej gminie do emerytury jako

27



kierownik Urzędu 8t'a:;u Cywilnego. Tu także społecznie wzurowo prowa­

dziła gminną bibliotekę , księgowość spółdzielni "Samopomoc Chłopska’*, 

za .jęcia świetlicowe z młodzieżą w Piwnicach, była sekretarzem Koła 

Gospodyń Wieńskich w Lulkowie .

.7 październiku 1976r. przeszła na emeryturę

Praca bibliotekarki i archiwistki H. Augustowskiej była jej wielką 

pasią i kontynuowana była do 2000 r .

Rozpoczynając pracę bibliotekarki w 1946 r miłs 300 egzemplarzy 

książek a gdy bibliotekę swoją przekazywała następczyni księgozbiór 

liczył 1- tyś tomów. , a biblioteka Pani Heleny miała swoje 

filie w miejscowościach Ostaszewie , Piwnicach i papowie Toruńskim.

7J latach siedemdziesiątych stała się ofiarnym i społecznym 

pracownikiem u Pani Profesor Elżbiety Zawackiej.

Była jedną z kilku Pań , które ^azem z Profesor 3 . Zawacką 

rozpoczęły gromadzić zbiory (Jedno z akualnie największych w 

Polsce Archiwum Armii Krajowej i Jojskowej Służby Kobiet 

yj Fundacji Archiwum Pomorskie Armii Krajowej i Jojskowej 

Służbie Kobiet gromadziła zbiory , archiwowała je i zakładała 

teczki osobowe żołnierzom AK oraz członkom konspiracyjnych 

organizacji Pomorza pracując do 2000 r.

Była kobietą małego wzrostu , zawsze pogodna, wielkiego serca

i ogromnej życzliwości dla ludzi potrzebujących . Pisała wiersze. 

Zmarła 2 października 2002 r w Toruniu i została pochowana na 

Cmentarzu Komunalnym przy ul. Grudziądzkiej

Została odznaczona Medalem Wojska /1948 r . /  ,Krzyżem Armii 

Krajowej /1978 r . /  , Odznaką Pamiątkową Okręgu Pomorskiego Armii 

Krajowej /1986 r . /  .

Michał Ojczyk
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ODESZLI OD NAS

Augustowska Helena z d. Ostrowicka ps. 
„Helka”. Urodziła się 21 II 1915 r. w Chalinie 
pow. Lipno. Była córką rolnika Józefa i Antoni­
ny z d. Skrzypińskiej. W 1934 r. ukończyła 
Szkołę Handlową Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Lipnie. Została przeszkolona w hufcach 
PWK. Po ukończeniu Szkoły Handlowej, do 
września 1939 r., pracowała jako referentka 
w Urzędzie Gminy Chalin pow. Lipno. W tym 
czasie była również sekretarzem w Kole Go­
spodyń Wiejskich oraz organizowała zbiórki 
pieniężne na cele społeczne i dobroczynne. 
W lutym 1940 r. dobrowolnie rozpoczęła pracę 
jako urzędniczka w gminie Chalin m.in. przy 
wypisywaniu kart podatkowych. W tym okresie 
Niemcy w nocy napadli ją  w domu i pobili, 
dając jej nakaz opuszczenia miejsca zamieszka­

nia. Na jej prośbę (choroba matki) komisarz policji (gestapo), pozwolił jej pozo­
stać w miejscu zamieszkania i pracować dalej na zajmowanym stanowisku. Pra­
cując w urzędzie gminy do 1945 r., wydawała zezwolenia na uboje trzody chlewnej, 
rozdzielała karty żywnościowe, przekazywała blankiety ostemplowanych dowodów 
osobistych dla żołnierzy AK i członków organizacji podziemnych oraz polskiej 
ludności. Przekazywanie zabranych Niemcom dowodów odbywało się za pośred­
nictwem księdza Pszczółkowskiego z parafii w Mokowie, Zbigniewa Klubińskiego 
ps. „Wichura” komendanta POZ -  AK powiatu lipnowskiego, Kazimierza Krzyw­
ko wskiego żołnierza AK oraz koleżanek pracujących razem z nią w gminie Chalin 
i Dobrzyń n. Wisłą, Ludwiki Olak i Marii Kowalewskiej.

Działalność konspiracyjna H. Augustowskiej wymagała wielkiej odwagi 
i poświęcenia. W styczniu 1943 r. przeniesiono Urząd Gminy z Chalina do Dob­
rzynia n. Wisłą, lokując go naprzeciwko gestapo, w którym komendantem był 
słynący z okrutnego traktowania Polaków Meuders zwany „Sakra”. Z. Klubiński, 
z którym współpracowała H. Augustowska, który od niej zabrał przed kilkoma 
dniami blankiety dowodów osobistych, został aresztowany 15 IX 1944 r.

Po wojnie pracowała w gminie Chalin, w której mąż był sekretarzem. Po 
zwolnieniu męża z więzienia w 1946 r. (był aresztowany za działalność konspira­
cyjną w AK) razem z rodziną przeniosła się w kwietniu 1946 r. do gminy Lulko- 
wo, obecnie Łysomice k. Torunia. Pracowała w tej gminie do emerytury jako 
kierownik Urzędu Stanu Cywilnego. Tu także społecznie prowadziła gminną
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bibliotekę, księgowość spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, zajęcia świetlicowe 
z młodzieżą w Piwnicach. Była również sekretarzem Koła Gospodyń Wiejskich 
w Lulkowie. W październiku 1976 r. przeszła na emeryturę. Praca bibliotekarki 
i archiwistki była jej wielką pasją, którą kontynuowała do 2000 r. Rozpoczynając 
pracę bibliotekarki w 1946 r., miała 300 egzemplarzy książek, a gdy bibliotekę 
swoją przekazywała następczyni księgozbiór liczył 12 tys. tomów, a biblioteka 
Pani Heleny miała swoje filie w Ostaszewie, Piwnicach i Papowie Toruńskim.

W latach siedemdziesiątych stała się społecznym i bardzo ofiarnym pracow­
nikiem Pani Profesor Elżbiety Zawackiej, pomagając w gromadzenie zbiorów 
dzisiejszego Archiwum Armii Krajowej i Wojskowej Służby Kobiet. Potem już 
w Fundacji Archiwum Pomorskie Armii Krajowej i Wojskowej Służby Kobiet, 
pracowała do 1999 r.

Była człowiekiem wielkiego serca i ogromnej życzliwości dla ludzi. Pisała 
wiersze. Zmarła 2 października 2002 r. w Toruniu i została pochowana na 
Cmentarzu Komunalnym przy ul. Grudziądzkiej.

Została odznaczona Medalem Wojska (1948), Krzyżem Armii Krajowej 
(1978), Odznaką Pamiątkową Okręgu Pomorskiego Armii Krajowej (1986).

Michał Ojczyk

•k •k
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Augustowska Helena z d. Ostrowicka ps. „Hel- 
ka” (1915-2002), łączniczka Obw. AK Lipno.

Urodzona 21 II 1915 w Chalinie pow. Lip­
no; córka rolnika Józefa i Antoniny z d. Skrzy- 
pińskiej. W  1934 ukończyła Szkołę Handlową 
PMS w Lipnie. Do września 1939 pracowała ja­
ko referentka w Urzędzie Gminy Chalin pow.
Lipno. W  tym czasie była również sekretarzem 
w Kole Gospodyń Wiejskich oraz organizowała 
zbiórki pieniężne na cele społeczne i dobro­
czynne. Została przeszkolona w hufcach PWK.

W  lutym 1940 dobrowolnie rozpoczęła pra­
cę jako urzędniczka w gm. Chalin m.in. przy 
wypisywaniu kart podatkowych. W  tym okresie 
Niemcy w nocy napadli ją w domu i pobili, da­
jąc nakaz opuszczenia miejsca zamieszkania.
Z powodu choroby matki komisarz policji pozwolił jej pozostać w miejscu za­
mieszkania i pracować na zajmowanym stanowisku. Do konspiracji wprowadził 
ją Lucjan Kędzierski ps. „Lukierski”, przysięgę przyjął Zygmunt Grefkowicz, 
kmdt Plac. AK gm. Chalin. Pracując w urzędzie gminy do 1945, wydawała ze­
zwolenia na uboje trzody chlewnej, rozdzielała karty żywnościowe, przekazy­
wała blankiety ostemplowanych dowodów osobistych dla żołnierzy AK i człon­
ków organizacji podziemnych oraz polskiej ludności. Przekazywanie zabranych 
Niemcom dowodów odbywało się za pośrednictwem ks. Pszczółkowskiego z pa-

£

rafii w Kokowie, Zbigniewa Klubińskiego ps. „Wichura”, kmdt. Obw. AK Lip­
no, Kazimierza Krzywkowskiego żołnierza AK oraz Ludwiki Olak i Marii Ko­
walewskiej, pracujących w gm. Chalin i Dobrzyń n. Wisłą.

Po wojnie pracowała w gm. Chalin, w której mąż był sekretarzem. Po zwol­
nieniu męża z więzienia w 1946 (był aresztowany za działalność konspiracyjną 
w AK) z rodziną przeniosła się w kwietniu 1946 do gm. Lulkowo, obecnie Ły­
somice k. Torunia. Pracowała tu do czasu przejścia na emeryturę w październiku 
1976 jako kierownik USC. Tu także prowadziła społecznie gminną bibliotekę, 
księgowość Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, zajęcia świetlicowe z mło­
dzieżą w Piwnicach. Była również sekretarzem Koła Gospodyń Wiejskich 
w Lulkowie. W  latach siedemdziesiątych społecznie i bardzo ofiarnie pomagała 
prof. Elżbiecie Zawackiej w gromadzeniu zbiorów dzisiejszej Fundacji „Archi­
wum i Muzeum Pomorskie Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek”.

Zmarła 2 X 2002 w Toruniu i została pochowana na cmentarzu komunalnym 
przy ul. Grudziądzkiej w Toruniu.

Odznaczona Medalem Wojska (po raz 1 i 2), Krzyżem Armii Krajowej 
(1978).

W  marcu 1944 wyszła za mąż za Adama Augustowskiego, żołnierza AK, 
z którym miała synów: Ludwika (absolwenta UMK) i Błażeja.

APAK, T.: Augustowska H., Augustowski A.; J a s z o w s k i  T., Okr. Pom. AK  
Podokręg..., s. 72, 80; Relacje..., s. 236; Sł. konsp. pom..., cz. 2, s. 28, 72, 227; 
cz. 3, s. 88-89, 124, 127, 145; Z a w a c k a E., Szkice WSK..., s. 323.

M icha ł Ojczyk
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A ugustow ski A dam  ps. „Zięba” (1909-1991), 
żołnierz POZ i ZW Z-A K  Obw. Lipno.

Urodzony 30 I 1909 r. w Główczynie, pow.
Lipno; syn Jana, rolnika i Józefy z d. Mossakow­
skiej. Pracował jako zca sekretarza Urzędu Gminy 
Chalin pow. Lipno i jednocześnie uczył się w gi­
mnazjum, uzyskując w 1939 r. tzw. małą maturę.
Nie brał udziału w kampanii wrześniowej. Do 
końca 1939 r. ukrywał się przed wywiezieniem na 
roboty przymusowe do Niemiec. W 1940 r. został 
zaprzysiężony do Polskiej Organizacji Zbrojnej 
„Znak” przez Stanisława Skrzypińskiego, dcę ba­
talionu Chalin-Ligowo w pow. lipnowskim. Pełnił 
funkcję dcy drużyny Placówki Dobrzyń n/Wisłą.
Zajmował się kolportażem prasy podziemnej z Li­
pna i Włocławka. W 1941 r. został awansowany do st. plutonowego (stopień organi­
zacyjny). Już jako żołnierz ZW Z pod ps. „Zięba” pełnił funkcję łącznika pomiędzy 
Stanisławem Skrzypińskim a Zygmuntem Grefkowiczem ps. „Lis”, kmdtem Obw. 
Lipno. W 1942 r., dzięki pomocy Heleny Ostrowickiej i Lucjana Kędzierskiego, 
pracowników Urzędu Gminnego w Tłutowie pow. Lipno, znalazł zatrudnienie 
w tymże urzędzie. Odtąd wspólnie z nimi zdobywał nielegalnie kartki żywnościowe, 
odzieżowe, druki meldunkowe i przepustki dla ukrywających się Polaków. Blankiety 
te dostarczał w określonym czasie w umówione miejsce pod wiatrakiem w Tłucho­
wie, skąd odbierał je łącznik z pow. płockiego (w tym powiecie była znaczna ilość 
ukrywających się Polaków, przeważnie akowców, z terenów włączonych w 1939 r. 
przez Niemców do Rzeszy). We wrześniu 1944 r. po „wpadce” nieostrożnej łączni­
czki przewożącej kartki żywnościowe do Włocławka i aresztowaniu L. Kędzierskie­
go (które nastąpiło w wyniku tej „wpadki”), Augustowski był również zagrożony 
aresztowaniem. Kontynuował jednak, zachowując większą ostrożność i rozwagę, 
dostawę kartek i racji żywnościowych do końca okupacji. Bezpośrednio po zakoń­
czeniu wojny rozpoczął pracę jako sekretarz gm. Chalin. Już w maju 1945 r. został 
aresztowany przez NKWD, z przeznaczeniem do wywozu do ZSRR. Dzięki opó­
źnieniu konwoju i pomocy udzielonej przez kolegów sprawujących władzę powiato­
wą (Drzewiecki i Michalski), został zwolniony pod warunkiem zmiany miejsca 
zamieszkania i pracy. Z  pomocą Antoniego i Ludwiki Olaków, znajomych z okresu 
okupacji, również konspiratorów, przeniósł się do Lulkowa pod Toruniem, gdzie 
uzyskał pracę jako sekretarz Urzędu Gminnego. Po pewnym czasie był tu również 
szykanowany, wzywany przez UB na przesłuchania połączone z maltretowaniem 
i nieustannie zagrożony zwolnieniem z pracy. Jednak dzięki dobrej opinii powiato­
wych władz administracyjnych, uznających Augustowskiego za wzorowego praco­
wnika i fachowca, dotrwał na swoim stanowisku do emerytury w Urzędzie Gmin­
nym Lulkowo-Łysomice. Był autorem licznych artykułów z zakresu administracji, 
publikowanych w czasopiśmie „Rada Narodowa”. Zmarł 6 X 1991 r. w Toruniu, 
pochowany na cmentarzu komunalnym przy ul. Grudziądzkiej.

Ożeniony w marcu 1944 r. z Heleną Ostrowicką (ur. 1915 r.), współpracowni­
czką z UG w Chalinie, również czynną w konspiracyjnej samopomocy, mieszkającą

obecnie z dwoma synami w Toruniu, współpracującą z Fundacją „Archiwum
Pomorskie AK” w Toruniu od jej utworzenia w r. 1990.

AP AK, T.: Augustowska H., Augustowski A., Olak L.; K r a j e w s k i  M., S u s z y ń ­
s k i  S., Działalność POZ „Znak" i ZWZ-AK naZiemi Dobrzyńskiej w latach 1939-1945. 
Prz. Hist. 1980, z. 4, s. 773-793. ,

S i o n .  jketyr. j M w b f .
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Miłe i koc^łiane Fanie 

Cza® zagaić Ut5 s^-potkanie.

Ada sopranem se kwiknie,

Basie tenorem niech ryknie !!

Helka kleknie coś od r zeczy 
Ue łka jak żabka zaskrzeczy*

Maria w biegu altem kwaknie - 3aHkax

Janka głośniej dzisiaj gdaknie !

Makuleńka - gulu! gulu !

I zrobiło się jak w u lu ...

Przecież było bardzo miło !!

Przepraszam, że się skończyło . . . .

Kochana i Miła Ado !!!

Przepraszam, że tak w yjadło!!

Dziś s-yą Twoje Imieniny * • • •

Wszyscy pięknie Ci życzymy - 

Zdrowia i dużo radości - 

Sto lat ży^cia w tej młodość i . . .

Pracuj d^ługo i radośnie . . .

Chyba garb Ci nie wyrośnie ???

Koleżanki - e^merytki 
z Archiwum AK

Toruń, 23 .X I .1994

i
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x i u u ±  —  ^

Wiara - to pewność w nędzy i ciemności, 

zimnej, głębokiej ciemności krzywdzącej, 

że przecież wróci, że rozbłyśnie słońce, 

w dradze - ze dojdziesz, że dobry twój pościg. 

Wiara - to radość pracy i chieb w latach głodu, 

[jasne spojrzenie i wzniesione czoło 

wśród walk, doświadczeń - to zamknięte koło 

prawdy i szczęścia, i  to — serca młodość.

iNAD̂ i£**i A

mocniejsza od wina,

od słońca jaśniejsza,gorętsza.

wadzieja - skrzydlata jak ptak.

Dni, noce i lata przeminą,

kraterów ostudzą się wnętrza

i dżunglą zarośnie dróg szlak - 
a serce wciąż czuwa, wciąż czeka,

wciąż ufnie do lotu się zrywa.

Choć smutno, źle, klęski i czas

i przestrzeń ogromna, daleka -

pisśń jutra ~ zwyoi ęgc.  ̂ r>yT,n — ____________ _

nadzieja - roztacza swój blask.

a M jjjCse ?
• * iNic o niej ci mówić nie będę. 

iMic. - x\a cóż ci w wierszach miłości legendy? 

JNieważna, zbyteczna pieśń słów. 

uo chociaż są jeszcze złe mury i kraty - 

w twych oczach lśni miłość i uśmiechy jak kwiaty 

wiosenne rozkwita w nich znów.
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F U N D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E .

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-18( 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl 

K O N T O : W IE L K O P O L S K I B A N K  K R E D Y T O W Y  SA  W T O R U N IU , NR 1 0 9 0 1 5 0 6 - 4 6 7 5 - 1 2 8 - 0 0

Toruń 9 X 2002 r.

Jestem tylko 
przechodniem ( . . . ) jak 
wszyscy moi ojcowie,s 

( P s a l m  3 9 )

S z anowni Pańs two !

g ł ęcokim żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość o 
Pani Heleny Augustowskiej.

Pani śp.Helena pozostanie w naszej pamięci nie tylko jako 

zasłużona dla konspiracji pomorskiej Kombatantka, ale przede 

wszystkim jako niezwykle droga Koleżanka, która z ogromnym 

poświęceniem wzbogacała zbiory Fundacji i zapewne dzisiejsze 
osiągnięcia stanowią cząstkę Jej pracy.

W imieniu pani profesor Elżbiety Zawackiej, Zarządu 

Fundacji, jej pracowników i własnym składam Państwu wyrazy 
głębokiego współczucia.

5? t ź ś l C f C L U l C u ^ )

P R E Z E S  ZARZĄDU

£ ) c W ^m e r D Z o . w a . c k a -  n  a k a r e c y
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Miohał Ojczyk
Toruń dnia 10 I 2003

87-100 Toruń
Redakoja "  NIEDZIELI" 

Toruń

Praoa 65 22 186 ul. Kopernika

Szanowni Państwo

Niniejszym przekazuję biogram śp. Heleny Augustowskiej 

oraz zdjęcie .

Artykuł został opraoowany na podstawie relacji i dokumentów 

znajdująoyoh się w Archiwum Pomorskie Armii Krajowej .

Proszę o zamieszczenie go w tygodniku "NIEDZIELA”
i

Z okazji toOwego Roku 2003 życzę wiele Łask Bożych i zdrowia.

t

Szciśó Boże 

z wyrazami uszanowania

i '
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Toruń dnia 20 I  2003

ł . dz..AVf.Cf̂ .;iir0̂
Szanowny Pan 

Błażej Augustowski

87-100 Toruń

Szanowny Panie 

\V załączeniu przesyłam biuletyn naszej Fundacji , w którym 

jest zamieszczony biogram Pana Mamy śp* Heleny Augustowskiej •

Żyozę Szczęśliwego Nowego Roku •

>okum^ntalista mgr Michał Ojczyk
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Toruń dnia 20 I 2003

Szanowny Pan 

Ludwik Augustowski

87-100 Toruń

Szanowny Panie

W załączaniu przesyłam biuletyn naszej Fundacji ,

w którym jest zamieszczony biogram Pana Marny śp . 

Heleny Augustowskiej .

Życzę Szczęśliwego Nowego Roku •

wsżaniem

•  •  d f  •  f  •  •

okumentalista mgr Michał Ojczyk
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Augustowska Helena

z d. Ostrowicka ps . "Helka" 

zmarła 2 października 3002 r 

w Toruniu

Pogrzeb był 4 października 2002 r 

Wieloletni społeczny pracownik FAPAK
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Syn Heleny Augustowskiej i Adama Augustowskiego 

- Ludwik ur. 16 IV 194-5 w miej. Chalin 

absolwent U M K wydz. Astronomia ,

Po ukończeniu studiów w 1967 r pracował w Geofizyce

87-100 Toruń .

-Błażeń ur.w lutym 1952 r w miej. Lulkowo

87-100 Toruń
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